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Reakcja 


emigracyjna w USA 


przeciw naszym granicom 
zachodnim 


W wychodzącym w Nowym 
Jorku andersowskim „Tygodni- 
ku Polskim“ ukazał sie artykuł 
niejakiego p. Jana Wolnego, pre 
cyzujący stosunek emigracji an- 
dersowskiej do sprawy naszych 
granic zachodnich. 


Artykuł ten zasługuje na uwa- 
ge. Zasługuje na uwagę rozbraja- 
jąca, cyniczna szezerość, z jaką 
p. Wolny ukazał głębię degenera. 
cji narodowej środowiska ander. 
sowskiego. Ani cienia polskiego 
sposobu myślenia, polskiego od- 
czuwania, polskiego stosunku do 
tak wielkiej sprawy narodowej 
jak sprawa naszych ziem zachod. 
nich. : 

Byłoby, zdaniem naszym, rze- 
czą wielce pożądaną, aby z treś- 
cią artykułu „Tygodnika Polskie. 
go“ zapoznał się każdy myślący 
Polak. Jest ona bowiem niezwy- 
kle jaskrawą ilustracją do histo- 
rji zdrady narodowej naszej reak 
cji. 

„Tygodnik Polski* uznał prze- 
de wszystkim za konieczne prze- 
konać opinię amerykańską, że 
idea powrotu Polski na ziemie 
zachodnie zrodziła sie.. poza spo- 
łecznością połską. Szerzona przez 
reakcjonistów w Stanach Zjed- 
noczonych propaganda na rzecz 
„pokrzywdzonych przez Polskę 
Niemców, skorzysta niewątpli- 
wie ze sformułowanego przez p. 
Wolnego „argumentu“, | 

To nie my, Polacy — dowodzi 
hitlerowski „Tygodnik Polski“ — 
zalnteresowani jesteśmy w tym, 
aby powróciły do nas ziemie, któ 
re były kolebką naszej państwo- 
wości, lecz... Związek Radziecki. 
To nie my, Polacy, zainteresowa- 
ni jesteśmy w tym, aby złamać 
podstawę potegi wojennej agre- 
aji niemieckiej, aby wbić słupy 
graniczne nad Odrą i Nisą, lecz... 
Związek Radziecki. Wskutek 
przewrotnej i chytrej gry polity- 
cznej Kremlu.. „polskie słupy 
graniczne na Odrze są gwarancją 
i petryfikacją sporu polsko-nie- 
mieckiego*. 

Oto co boli p. Wolnego, oto, 
przez jakie okulary spogląda on 
na zagadnienie naszych ziem za- 
chodnich! Wniosek jest prosty i 
nasuwa się sam przez się: oddać 
Niemcom ziemie zachodnie, aby 
nie utrwalać sporu polsko-nie- 
mieckiego. Melodia znana: Pod 
jej to akordy przygotowano nam 
przecież wrzesień 1939 roku. 

„Jeśli w przyszłości, która — 
pociesza sie p. Wolny — może 
być niedaleką, Niemcy zabiorą 
sie do rewindykowania straco- 
nych prowincji, to jedyną mate- 
rialną osłoną słabszej od Nie- 
miec Polski, może być Armia 
Czerwona...» 

Wniosek niewątpliwie słuszny. 
Uwzgledniając ewentualność, że 
Niemcy mogą rzeczywiście spró- 
bować kiedys  „rewindykować 
stracone prowincje", demokracja 
polska staneła i stoi twardo na 
gruncie sojuszu polsko-radziec- 
kiego, jako może nie jedynej, ale 
bezspornej „materialnej osłony" 
przed agresją niemiecką. Lecz 
wniosek ten doprowadza do roz- 
paczy . „Tygodnik Polski“, który 
wyłazi ze skóry by dowieść, że 
eprawa nie jest jeszcze przesądzo 
na, że ziemie zachodnie przy Pol- 
ece nie zostaną i przestrzega Po- 
laków, by się nie osiedlali pod 
Lizgnicą czy w Kołobrzegu. 

Głównym zadaniem artykułu 
„Tygodnika Polskiego* jest do- 
starczenie argumentów dla nie- 
mieckiej propagandy przeciwko 
granicom polskim na Odrze. Oto 
argumenty, które — jak to „TY- 
godnikowi Polskiemu“ dokład- 
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„Prawda“ o milczeniu Byrnesa w sprawie granie zachodnich Polski 


Granice Fra 


MOSKWA (PAP). — Niedziel. , 
na „Prawda“ komentuje w prze- 
glądzie międzynarodowym ostat- 
nie wystąpienia Byrnesa i stwier 
dza, że nie ma na Świecie rządu, 
ani męża stanu, który by nie uz- 
nał słuszności autorytatywnych 
słów Stalina, że wojna nie zagra- 
ża obeenie światu. Również Byr- 
nes podkreślił tę tezę. Znaczną 
część przemówienia swego po- 
święcił Byrnes Francji, lecz w 
istocie poruszył istotne zagadnie 
nie dotyczące Niemiec. We Fran- 
cji etnttgarckie przemówienie 
Byrnesa wywołało fale protestn. 
Ostatnie jego przemówienie mia- 
ło złagodzić wrażenie, jakie pow- 
stało we Francji po przemówie- 
niu wygłoszonym w Stuttgarcie, 
lecz Byrnes znowu ograniczył sie 
jedynie do powtórzenia znanej 
oferty w sprawie traktatu o 40- 
letniej okupacji Niemiec. Celem 
tej okupacji jest rozbrojenie Nie- 
miec, a przecież układ poezdam- 
ski przewidywał przeprowadze- 
nie rozbrojenia Niemiec w taki 
sposób, aby nie trwało tak dłu- 
go. Nadto układ poczdamski 
przewiduje również demokraty- 
zacje Niemiec, o czym jednak 
Byrnes nie wspomniał w swym 
przemówieniu. 


Pogłoski o unii Iraku 
z Transjerdanią 


LONDYN (PAP). — Agencja 
Reutera donosi, że miedzy Ira- 
kiem i Transjordanią toczą się 
już od dłuższego czasu rokowa- 
nia w sprawie połączenia obu 
tych krajów w jedno państwo. 
Osiągnięto porozumienie w spra- 
wie unii celnej, wspólnej polity- 
ki zagranicznej i wspólnego do- 
wództwa sił zbrojnych. 


Dekret o wyborach 
do parlamentu irańskiego 


LONDYN. — Z Teheranu do- 
noszą, że szach irański podpisał 
wczoraj dekret o nowych wybo- 
rach do parlamentu. 


nie wiadomo — reakcyjna „opi- 
nia amerykańska“ wysunie przed 
Konferencje Pokojową przeciw- 
ko zatwierdzeniu obecnych za- 
chodnich granic Polski, 

„Polacy dostali całe gaglebie 
węglowe Śląska — nie wiadome, 
czy dadzą sobie z nim radę (sic!); 
dostali dwa nowe porty nie 
wiadomo czy potrafią je obsłu- 
żyć; dostali cały bieg Odry — 
czy potrafią żeglugę na niej u- 
tmymać na poziomie, na który 
podniosła ją dobra gospodarka 
niemiecka”. 

Takie są argumenty natury go- 
spodarczej entuzjasty nie miec- 
kiego z „Tygodnika Polskiego*. 
Posiada on także argumenty po- 
lityczne. A mianowicie, że „przy- 
łączenie do Polski wschodnich, 
rolniczych (1) cześci Niemiec jest 
w sprzeczności z programem dla 
Niemiec jako państwa przede 
wszystkim rolniczego”. P. Wolny 
nie zapomina oczywiście zauwa- 
żyć, że „argument ten jest praw- 
dziwy“. 

„Tygodnik Polski“ nie traci 
nadziei. Wierzy przede wszyst- 
kim w niektórych Anglików. Wie 
rzy, że „.. nie bedzie możliwe 
przekonać Anglików, że granica 
na Odrze i Nisie jest słuszna i 
trwała”. 

Najwiecej nadziei pokłada on 
jednakże w wypróbowanym na- 
rodzie niemieckim. ,,... jest jeszcze 
ktoś — wykrzykuje a patosem — 
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Autor artykułu w „Prawdzie 
podkreślił następnie, że Byrnes 
pominał milczeniem sprawę gra- 
nic zachodnich Polski, które kwe- 
stlonował w swoim przemówie- 
niu stuttgarckim, a którym to 
„problemem interesuje się nie tyl- 
ko Polska, lecz również | inne 
państwa, a przede wszystkim 
Francję, dła której bezpieczeń- 
stwa Byrnes wykazuje tyle tros- 
ki. Francuzi widzą, że bez bezpie- 
czeństwa na wschodzie nie ma 
bezpieczeństwa na zachodzie. 
„Prawda* przypomina, że układ 
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monachijski ośmielił Niemcy do 


cji leża nad Odrą INysą 


Raeder prosi o karę śmierci 


podjęcia wojny agresywnej, gdy: 
otworzył im furtkę na wschodzie. 
Po ataku na Polskę nastąpiła zaś 
inwazja we Francji. 

Omawiając w dalszym ciągu 
wrażenie, jakie wywołało oświad 
czenie Stalina w świecie „Praw. 
da* stwierdza, że słowa Stalina 
popsuły szyki tym, którzy pokła- 
dali nadzieję w „atomowej poli- 
tyce“, lecz zarazem zostały przy- 
jęte z wdzięcznością przez clbrzy- 
mią większość ludzkości, pragną- 
cej pokoju. Oświadczenie Stalina 
świadczy o woli pokoju popartej 
siłą i autorytetem ZSRR. 


Skazany na dożywotnie więzienie Erich Raeder zwrócił się do 
Sojuszniczej Rady Kontroli z sensacyjną prośbą o zamianę tej 
kary na karę śmierci przez rozstrzelanie. Podkreślając, że żąda- 
nie to nie jest przyznaniem się do winy, Raeder motywuje swą proś- 
bę faktem, iż liczy już 70 lat i uważa rozstrzelanie za łagodniejszy 
wymiar, aniżeli więzienia dożywotnie. 


Niemcy obradują 
nad losem przestępców wojennych 


BERLIN (PAP). — W Bremie 
obradowała konferencja przed- 
stawicieli organizacji partii nie- 
mieckich ze wszystkich 4 stref o- 
kupacyjnych. Na konferencji za- 
padła rezolucja, w której delega- 
ci domagają się, aby przestepcy 
wojenni, którzy nie zostali skaza- 
ni na śmierć w Norymberdze, sta 
neli przed sądem niemieckim, 
Premier Bawarii dr Hoegner o- 
świadczył, że przestępcy wojen- 
ni powinni odpowiedzieć nie tyl- 
ko za przestępstwa według statu- 
tu Miedzynarodowego Trybuna- 
łu Wojennego, lecz również za 
zbrodnie karalne według prawa 
niemieckiego. 

Rheinefart będzie wydany 

Polsce 


BERLIN. — W tych dniach wy- 
ałany ma być z obozu w Dachau 


kto bedzie miał prędzej czy póź- 
niej coś do powiedzenia w spra- 
wie tej granicy. Tym kimś są sa- 
mi Niemcy". 

Taka jest treść artykułu, opu- 
blikowanego przez tygodnik, któ- 
ry niewiadomo dlaczego nazywa 
siebie polskim. 

Nie zwrócilibyśmy może uwagi 
na ten, polskiego pochodzenia e- 
laborat hitlerowski, zdyby nie ta 
okoliczność, że istnieją przecież 
u nas (zwłaszcza wśród czytelni- 
ków „Gazety Ludowej“) Polacy. 
którzy nie doceniają w pełni pro- 
cesu degeneracji narodowej na- 
szej reakcji. Nie doceniają, że 
nie ma już obecnie sporu mie- 
dzy demokratyczną, a reakcyjną 
orientacją polityczną, że spór to- 
czy się między polską, a anty- 
polską orientacją. 

Rząd Rzeczypospolitej kilka 
dni temu pozbawił obywatelstwa 
polskiego p. Andersa i jego pul- 
kowników. Pozbawił słusznie. P. 
Anders zasłużył sobie na infamie 
nie tylko tym, że werbuje dziś 
swych otumanionych żołnierzy 
do angielskiej Legii Cudzoziem- 
skiej, lecz całą swą zdradziecką 
działalnością. | 

Trzeba, aby ta decyzja poparta 
została przez całe społeczeństwo. 
Renegaci andersowscy, którzy 
chcą oddać Niemcom nasze zie- 
mie zachodnie musza znaleźć sie 
poza nawiasem narodu. 

| Roman Jurys. 


do Polski transport kilkudziesie- 
ciu przestępców wojennych, m. in. 
również gen. Rheinefart, który 
uczestniczył w akcji zburzenia 
Warszawy. 
A 
Austrii grozi głód 
WIEDEŃ (PAP). — Rząd au- 
striacki wysłał depeszę do gene- 
ralnego dyrektora UNRRA La 
Guardia, w której stwierdza, że 
Austrii grozi głód i że jest ona 
jedynym państwem w Europie, 
którego ludność otrzymuje przy 
działy wynoszące zaledwie 1200 
kalorii dziennie. 


Produkcja Ziem Odzyskanych 
dia odbudowy kraju 


WARSZAWA (PAP). — Jeszcze 
przed rokiem przemysł materiałów 
budowlanych na Śląsku Dolnym i Opol 
skim posiadał minimalną zdolność pro 
dukcyjną. W ciągu roku dzięki wytę- 
żonej pracy załóg robotniczych i wy- 
sitkom Centralnego Zarządu Przemy- 
słu Materiałów Budowlanych udało 
się uruchomić na Ziemiach Odzyska- 
nych łącznie 59 wielkich zakładów 
różnych branż produkcyjnych mate- 
riały budowlane. 


W marcu b. r. liczba zatrudnionych 
robotników Polaków rw zakładach 
Przemysłu Materiałów Budowlanych 
wynosiłą 5,102 ludzi, w lipcu b. r. 
10,881 pracowników. Wartość pro- 
dukcji dochodzi do 5 milłonów zło- 
tych, a więc wzrosła przeszło 6 krot- 
niee W ciągu b. r. uruchomiono po- 
nad 20 zakładów, a uruchomienie dal- 
szych iest w toku. Obecnie na Zie- 
miach Odzyskanych pracuje 8 fabryk 
kryształów, 7 fabryk porcelany, 21 
dużych zakładów ceramicznych (ce- 
gielnie, dachówkarnie, fabryki kamion 
kowe), 4 cementarmie, 13 wapienni- 
ków i 6 hut szkła. Produkcja mie- 
sięczna dla poszczególnych wyrobów 
wynosi: w kryształach 32 tony, w 
porcelanie 140 ton, w ceramice czer- 
wonej 2,184 tony, w cemencie 17,452 
tony, w wapnie 34,098 ton, w szkle 
ponad 140,000 m’. 


Poważne cyfry produkcji materia- 
łów budowlanych z Ziem Odzyska- 
nych wskazują, że nasze tereny za- 
chodnie poważnie przyczyniają się do 
odbudowy Polski centralmej. Naj- 
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Zgon | 
premiera szwedzkiege 


SZTOKHOLM (PAP) — \ ` 
dniu wczorajszym zmarł w Szto 
holmie premier szwedzki Alt 
Hanson w 61 roku życia. Był « 

ż zawodu dziennikarzem, któ 
przez dłuższy czas redagował o 
cjalne pismo szwedzkiej par 
socjal-demokratycznej. 
SZTOKHOLM (PAP). — Szwed: 
kie ministerstwo spraw zagran 
cznych podało oficjalnie do wie 
domości, że rokowania w sprawi 
szwedzko-radzieckiej umowy ha 
dlowej i kredytowej zakończył: 
się pomyślnie. Król Gustaw upt- 
ważnił delegację szwedzką d: 
podpisania umowy. 

Radio moskiewskie w dniu 
urodzin Juliusza Słowackiego 


MOSKWA (PAP). — Central- 
na radiostacja radziecka w Mo- 
skwie w stalej audycji „pamiet-. 
ne daty“ nadała dnia 5 paździer- 
nika, w dniu urodzin Juliusza 
Słowackiego, wspomnienie o wiel 
kim poecie polskim. 

Słowacki został scharakterr- 
zowany w audycji jako geniuszy- 
poeta Słowiańszczyzny i Polak 
patriota, którego twórczość ode- 
grała wielką rolę w budzeniu 
świadomości narodowej i walce 
narodu polskiego o  nftepodle- 
głość. 

Aresztowania w Jerozolimie 


TEL AVIW (PAP). — Człon- 
kowie młodzieżowych żydowskich 
organizacji demonstrowali w pe- 
bliżn „ściany płaczu" w dniu 
święta pojednania. Wbrew zaka- 
zowi policji demonstranci śpie- 
wali pod „ścianą płaczu* narode- 
we pieśni żydowskie. Władze bry 
tyjskie przy pomocy większych 
oddziałów policji rozproszyły de- 
monstrantów. 

TEL AVIW. Egzekutywa 
Agencji Żydowskiej powitała z 
zadowoleniem oświadczenie pre- 
zydenta Trumana w sprawie Pa- 
lestyny. 

Obecnie oczekiwana jest wypo- 
wiedź na ten temat ze strony. 
arabskiej. 
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większą nadwyżkę produkch w sto- 
sunku do potrzeb całego kraju wyka- 
zuje przemysł porcelany. Nadwyżki - 
te Centralny Zarząd Materiałów Bu- 
dowlanych lokuje am rynku zagra- 
dowlanych. Zawarto kilka dodatke- 
wych pozakontraktowych umów. W 
najbliższych dnrach delegacja prze- 
mysłu porcelany udaje się do Mos- 
kwy, celem podpisania umowy na 
około 1/2 miliona dolarów, Sygnali- 
zowany jest przyjazd delegacji z Bra- 
zyłii. Dolnośląskie fabryki szkła ma- 
ją już zapewniony zbyt ną naibliż* 
sze pół roku. 


Niemcy bez przerwy opuszczają 
Ziemie Odzyskane 


WARSZAWĄ (PAP). — Z dniem 29 
września r. b. uruchomiono ponownie 
punkt zborczy dla repatriantów nie- 
mieckich z Wrocławia. Pierwszy © 
transport z tego punktu odszedł dnia ! 
30 września r. b, dalsze transporty 
będą odchodzić codziennie. 

Z nowootwartego punktu zborcze* 
go w Jaworze odszedł w dniu 1 b. m. 
pierwszy transpoart niemców do 
Rzeszy. 3 


Minister Dąbrowski i prezes 
Drożniak w Białym Domu 


NOWY. JORK. — Minister skar- 
bu Dąbrowski i prezes Narodo- 
wego Banku Po'-k' Drożniak zo- 
stali zaproszeni do Bialego Do- 
mu, gdzie przyjd ich prezydent 
Truman. 
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„Mlada Fronta“ zamieszcza AS 
swoiezgo korespondenta w Londynie, 
Eugeniusza Klingera, w którym ko- 
respondent czeskiego pisma Obisuie 


stosunek społeczeństwa angielskiego 


do armii Andersa, przebywającej je- 
szcze ciągle na Wyspach Brytyjskich. 
Artykuł nosi tytuł „Połes again" co 
naiprościei da się przetłomaczyć: 


„Znowu Polacy“. 


W różnych portach Wielkiej Bry- 
tami wylądowuje co tydzień dziwne 
wojsko. Twarze wyražhie słowiańs- 
kie, uniformy polskie, wygląd ofice- 
tów na pierwszy rzut oka zdradza 
kastową wyniosłość. Robotnicy por- 
towi ciekawie spoglądają na to woi- 
sko, bacznie mu się przyglądają, a na. 
stępnie z odcienien złości mówią : 
„Poles again“, Tak, wicc znowu Po- 


 lacy; przyjeżdża do Wielkiej Bry- 


tanii t zw. armia Andersa, która ma 
być zdemobilizowama. Z Włoch i 5x3d 
inąd musiała być wreszcie odwołana, 
gdyż były z nią tylko kłopoty i przy- 
kroŚci. 

Ogółem chodzi o 200 tysiecy ludzi. 
Co z nimi uczyni Wielka Brytania? 

Naród spogląda z ukosa na przy- 
jazd polskich wojskowych transpor- 
tów. Nie uważa armii Andersa za So- 
iuszników, czuje, że chodzi o wojsko 
Tcakcyine, stara się płzeniknąć jakie 
są prawdziwe zamiary rządu wzęlę- 
dem tych żołnierzy. 

Przeciętny brytyiski obywatel nie 
wierzy, że ci żołnierze przybywalu 
tylko po to, aby mieli być zdemobi- 
lizowani, przeszkoleni w obozach ćwi 
czebnych dla różnych zawodów cy- 
wilnych, dokształceni w jezyku an- 
gielskhimı i wreszcie osiedleni czy to 
w Wielkiej Brytanii, czy w imnych 
częściach brytyjskiego Imperium. 
Gdy wysunięto projekt, aby meżczy- 
Źni fizycznie silni i zdrowi zatrudnie- 
TERA 0". +00 WWE WEW 2 
Reprezentanci Polski w komisji 


Rady Gospodarczo-Społecznej 
. ONZ 


NOWY JORK (PAP) — Reprezen- 
tanci Polski zostali wybrani na człon- 
ków następujących komisji rady gos- 
podarczo społecznej ONŻ: komisja, 


_ transportowa, komisja dla srraw spo- 


łecznych i komisja dla bezrobotnych. 


ni byli w kopalniach wegla, angielscy 
górnicy projekt ten natychmiast od- 
rzucili. Między innymi dlatego też. 
że obawiają sę, aby gruby polskich 


'górników nie stały się narzędziem w 


walce z angielskimi Związkaini Za- 
wodowymi. Przyznać trzeba, że żol- 
nierze armii Andersa dotychczas nie 
okazali zbyt wiełe zachwytu dla za- 
wodów cywtlnych. Ich dowództwo 
stara się o to, aby zdemobilizowani 
żołnierze i ich rodziny żyli we włas- 
nych osiedlach z własnymi szkołami 
i gazetami, z własną ideologia i pro- 
paganda, przygotowując się na „swój 
dzeń”, Dzień ten dowództwo armii 
Andersa wyobraża sobie jako dzień 
woajennego marszu przeciwko demo- 
Kratycznei Polsce i Zwłążkowi Ra- 
dzieckiemu. A, że brytyjska opinia 
iest tym zaniepokojona, to iest więcej 
niż samo przez się zrozumiałe, Bystry 
polityczny komentator A. J. Cum- 
mings nie zawahał się uapisać ar- 
tykułu, w którym już w tytule wzy- 
wa rząd, aby ostrożny był 2 „Pola- 
kami Andersa“, Jeżeli rząd angielski 
tuie będzie dostatecznie ostrożny, mo- 


gą ami się stać „diabelski nasieniem 
nie tylko dla nas, ale i dla Innych eu- 
ropeiskich narodów, z którymi prag- 
niemy współpracy". 

> Bez względu na stanowisko rządu 
różni działaczy mają swój własny 
pogląd. Wysunięto ostatnio projekt, 
aby wojsko Andersa stało się trzo- 
nem brytyjskiei legii cudzoziemskiei. 
Konserwatywny poseł do parlamentu 
Boyd Carpenter broni tej tezy w pra- 
sie, a w swych poglądach nie jest o- 
samotniony. Jako argument przyta- 
cza słabe zgłoszenia do ochotniczej 
służby wojskowej w Angli Brytyj- 


"skie ministerstwo wolny poszukuje 


100 tysięcy. młodych, silnych męż- 
czyzn którzy zgłosiliby się ochotni- 
czo do woiska. Dotychczas jednak 
zameldowało się ich bardzo mało — 
służba w wojsku nie pociąga bry- 
tyiskiej młodzieży. Sztab Andersa 
przyjąłby chętnie służbę w legii cu- 
dzoziemskiej, ponieważ umożliwiłoby 
mu to utrzymanie wojska w skupie- 
nin. 

Każda rozmowa z członkami obo- 
zu Andersa uiawnia przede wszyst- 
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Poles again“ 


Prasa czeska o armii Andersa 


kim bezdenny cynizm tych straceń- 
ców. Cynlzm żywlany hbezuadzleją i 
wzmacniany nienawiścią. 

Utwo:zenie lcz“ 
test bez wątpienia nróżnym marze- 
niem. Nie iest do pomyślenia, bv 
rząd Partii Pracy wyraził na to swo- 
ią zgodę. 

Jaki więc będzie ostateczny 
wojska Andersa? Ośrnielam sle twier. 
dzić, że udziałem tych straceńców be 
dzie 'sthutny koniec, Czas rozproszyv 
ich po wszystkich końcach brytyjskie 
go imperiuin, po to aby w pocie czoła 
mieli zarabiać na swój chleb, Wielu 
stanie Się ofiarami demaoralizacii. ta- 
kimi samymi ofiarami jakie znamy z 
reportaży o białych carskich emleran 
tach w Charbinie | gdzie Indzieł. I:os 
kobiet będzie jeszcze gorszy, A 
dziec! będą pokutować za winy swych 
olców. 


A jeśli w rezultacie żołnierze armii 
Andersa pozbawieni zostaną polskie- 
go obywatelstwa, = odpowiedzial- 
ność zn ich dalsze lasy spadnie na 
rzad bryiviski.* 


Wartość odnalezionych skarków niemieckich 


BERLIN (ZAP). — Odpowied- 
nie czynniki amerykańskie Osza- 
cowały obecnie wartość złota, sre- 
bra i klejnotów, jakie pó długich 
poszukiwaniach wykryto w roz- 
maitych miejscowościach pod o- 
kupacją angielską į amerykań- 
ską w Niemczech, na sunię wyż- 
szą od 150 milionów dolarów. W 
rachubę wchodzą tu skarby, bedą- 
ce własnością byłej Rzeszy, któ- 
re hitlerowcy poukrywali w naj- 
rozmaitszych skrytkach. Na pier: 
wszy ślad tych skarbów sprzy- 
mierzeńcy wpadli dzięki pewne: 
mu złotnikowi niemieckiemu, któ- 
ry jako nagrody za wyjaśniemie 
zażądał udzielenia żonie jego, 
znajdującej się w Niemczech po- 
ludniowych, pozwolenia na _przy- 
jazd do niego do Berlina. Na pod- 
stawie jego informacji nrzedy 
angielsko - amerykańskie praco- 
wały blisko rok nad wyjaśnie- 


Poseł partii pracy wzywa do 
obalenia gen. Franco 


LONDYN (PAP). — Poseł parla- 
mentu brytyiskiego z ramienią partii 
pracy Ernest Davis, który powrócił 
po 3 tygodniowej podróży po Hisz- 
panii, w wygłoszonym w Londynie 
przemówiemiu domagał się podięcla 
przez Narody Ziednoczone natych- 
iniastowej akcji, mającej na celu oba- 
lenie generała Franco i Falangi oraz 
utworzenia nowego rządu w Hiszpa- 
nii. „Naród hiszpański pragnie obalić 
ustrój generała Franco, lecz poslada 
za mało siły, aby działać samodziel- 
nie. jestem przekonany, że tylko 
natychmiastowa akcja ze strony 
Narodów  Ziednoczonych może u- 


chrenić Hiszpanię od woiny do- 
mowej. a naród jej od nie- 
zliczonych klęsk“ — oświadczył 
Davis. Davis wysunął wniosek, aby 
Narody Ziednoczone utworzyły nowy 
rząd demokratyczny, złożony z przed. 
stawicieli wszystkich odcieni opinii 
publicznej, za wyjątkiem skrainei pra- 
wicy i zmusiły generała Franco do 
ustąpienia. Taki rząd przywróciłby 
całkowitą wolność Hiszpanii rozwią- 
załby falangę, przeprowadziłby re- 
formę rolną, pozbawiłby kościół szko. 
dliwej wszechwładzy politycznej oraz 
przygotowałby drogę dla wolnych wy 
borów w Hiszpanii. 


PRAWDZIWE OBLICZE ? 


neutralnosci szwedzk 


Gote Friberg z policji szwedz- 
kiej w Helsingborgu, miał dzień 
w dzień, punktualnie © godzinie 
10 rano najświeższe wiadomości, 
które natychmiast przekazywał 
do poselstw alianckich. Otrzymy- 
wał je na mikrofilmie, włożonym 
do fałszywej świecy silnika sa- 
regularnej komunikacji 
Kopenhaga — Malmoe. Specjal- 
nie pilne informacje przekazy- 
wano z Danii do Szwecji za po- 
mocą krótkofalówki, dostarczonej 
przez armię szwedzką. 

V 1 jedzie do Anglii 

Kiedy pocisk V 1 spadł pod- 
czas próbnego lotu na jedną z 
duńskich wysp na połudńie od 
Kopenhagi, specjaliści ruchu opo- 
ru rozebrali szybko pocisk, paku- 
jąc poszczególne części w skrzy- 
mie. opatrzone napisami „Wypo- 
sa :ęnie cywilnej obrony przeciw- 
lotniczej” i wysłali na Jutlandię 
statkiem żeglugi przybrzeżnej. 
Stamtad dostarczono ładunek do 
Szwecji: — przeładowując ge na 


le! 
pełnym morzu — gdzie premier 
Hansson polecił natychmiast 
przesłać skrzynki samolotem do 
Londynu. Być może. że jednym z 
powodów uratowania Londynu 
przed zniszczeniem, było to, że 
brytyjscy fachowcy lotniczy o- 
trzymali pocisk V 1 już ha kilka 
miesięcy przed pierwszym jego 
wystrzeleniem na Anglię. 
Co widzieli marynarze szwedzcy 
na wybrzeżu koło Peenemünde? 
Chociaż Alianci wiedzieli, źe 
V 1 i inne nowo bronie wyrabia- 
ne są w samych Niemczech, to jed 
nak nie byli w stanie odnaleźć 
miejsca zakładów badawczych. 
Dopiero pewien Szwed — robot- 
nik w stoczni w Goteborgu, który 
żbierał łapczywie wszelkie plotki 
portowe, zwrócił uwagę, że do 
maleńkiego portu Pceenemuende, 
na północno-niemieckim wybrze- 
żu. wpływaja stale statki, wio- 
zące olbrzymie ilości cementu i 
piasku. Wypytywani marynarze 
opowiedzieli mu, że w gęstych la- 


niem operacji instytucji „Spar- 
kler“. Oparto się przy tym na spi- 
sie, znależionym również przy po- 
mocy tego samego złotnika, w 
którym z iście przysłowiową nie- 
miecką dokładnością wyszczegó|- 
nione było, gdzie, kiedy i komu 
oraz ile metali szlachetnych, 
względnie klejnotów „Reichsstel- 
le für Edelmetalle", jedynie u- 
prawniona do dysponowania cen- 
mymi metalami. przydzieliła po- 
szczególnym instytucjom czy na- 
wet jednostkom. Dzieki temu wy- 
wiadowcy wyszukali wszystko, 
chodząc po poszczególnych ban- 
kach, złotnikach, rafineriach i in- 
nych zakładach. Według wspom- 
nianego spisu rozdzieliła „Reichs- 
stelle für Edelmetalle“ po całych 
Niomczech 6.328 kg złota, 440.022 
kg srebra, 4.783 kg platyny, 227 ke 
irydium, 129 kg rhodium, 80.000 
kę srebrnego nitratu i 78551 ka- 
ratów diamentów. 


Feparacje wojenne Niemiec 


BERLIN (ZAP). — Komentator 
radia w Borlinie, odpowiadając 
na zarzuty prasy angielskiej, d9- 
tyczące egzekwowania » -reparacji 
wojennych ze strefy sowieckiej 
przytaczu szereg faktów świad- 
czących. że Anglicy nie zapomi- 
nają o swojej należności odszko- 
dowań. 

Rosja, której zniszczenia wo- 
jenne „spowodów ane przez Niem- 
ców sięgają 679 miliardów rubli, 
żąda tylko odszkodowań wojen- 
nych równych sumie 10 miliar- 
dów dolarów. 

Reparacje wojenńe można egze- 
kwować w formie surowca, pro- 
duktów przemysłowych, goto- 


wych fabryk wzgl. Świadczeń w 
złocie, patentach czy też w ak- 
cjach. Jednak Augliey i Amery- 
kanie zdaniem komemtatora naj- 
chętniej wyciągają ręce pó te o- 
statnie. Świadczy o tym ostatnio 
przeprowadzona aukcja poszuki- 
wania złota i drogich kamieai, 
która przyniosła w zysku cem- 
nych przedmiotów o wartości 150 
milionów dolarów. Od 20 sierpnia 
niemiecki przemysł stalowy, we- 
glowy į zakłady IG przejęli cał- 
kowicie Anglicy. Ilość wywie- 
zionego drzewa budulcowego daw 
no już przekroczyła 15.000 ton. 
Poza tym wywozi się motory lot- 
nicze, kotły parowe. narzędzia o)- 
tyczne i t. d. Lepiej byłoby -— 
twierdzi komentator — gdyby 
państwa zachodnie ustaliły do- 
kładnie swoje żądania. 


cudzoziemskiej. 


los 
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Niemcy nod okupacją 


Ataki na polską granicę 
nie ustają 


Berlin. — Jeden z założycieli par” 
tii chrześciiańskich demokratów dr 
Schreiber, przemawiał na zgromadze- 
niu wyborczym w Zehlendorf i ubo- 
lewat nad tym, że w Niemczech mó- 
wi się o demokratyzacii tylko wtedy» 
kiedy Niemcy są w biedzie. Dlatego 
Niemcy wyobrażają sobie demokra- 
cię, iako instytucję odpowiedzialną za 
wszystkie niepowodzenia. Bezna- 
dziejuość i nędza nie są dobrymi pro- 
pazatorami demokracji. Dlatego wzy 
wamy zwycięzców: „Dalcie nam 
predko sprawiedliwy pokój i mie u- 
trudniaicie nam znalezienia drogi do 
demokracji“! 

W sprawie granicy polsko-niemiec- 
kiej, oświadczył dr Schreiber: »Nie 
ukrywamy głębokiego rozczarowania, 
jakie w nas wywołało oświadczenie 
radzłecziego tninistra spraw zagra- 
nicznych Mołotowa. Kraj na wscho- 
dzie nosi niemiecki charakter. Mamy 
nadzieje, że mądrość mężów stanu 
znajdzie drogę, która umożliwi przy- 
jazne stosunki sąsiedzkie mlędzy 
Niemcami i Polską". 


Jednolite znaczki pocztowe 


Berlin. — Zarząd centralny poczt 
i telegrafów informuje, że od dnia 1 
listopada wszystkie dotychczas uży” 
wane znaczki pocztowe w Niemczech 
tracą swą ważność. Od dnia 1 listo- 
pada w całych Niemczech będą za- 
prowadzone jednolite znaczki pocz- 
towe, 


Hitlerowcy zamordowali 
przywódcę katolików niemieckich 


Berlin. — 30 czerwca 1934 podała 
prasa hitlerowska, że przywdóca ka- 
tolików niemleckich dr Klausner po- 
pelnit samobójstwo. Badania wszczę- 
te przez prokuratora amerykańskie- 
go doprowadziły do wykazania, że 
dr Klausner został zamordowany na 
rozkaz Goerlnga. 

Wino w handlu wymiennym 


Berlin, — Prawie pół miliona bu- 
telek wina, które nie zostało brzeziia- 
czone ną eksport, zostało przez amie- 
rykańskie władze okupacyine odda- 
ne na handel wymiehhy z innymi stre 
fami. (70000 butelek szampana zo- 
stanie wymienionych z winiarmadni 
Wielkiej Hesji za cukier. 


Warszawa odbudowuje się szybcie aniżeli Paryż 


WARSZAWA. — Georg Maran przy 
jął wczoraj przedstawicieli prasy pol- 
skiej oświadczając m. in. iź celem jego 
przybycia było zapoznanie się ze struk 
turą samorządową Warszawy i omówie 
nic z prez, Tolwińskim spraw zw.aża- 
nych ze zbliżającym się Kongresem 
Międzynarodowym Miast, Przy sposob 
ności Maran wyraził się, że Francja 
jest zdziwiona łagodnym wyrokiem na 
niektórych Norymberczyków.. 

Zdaniem Georga Marana stolica Pol- 
ski odbwdówuje się prędzej aniżeli sto 
lica Francji. Maran podkreślił też du- 
że znaczenie dla odbudowy Francji 
pomocy polskiej w postaci dostarcze- 
nia wegla, l 

Odlot Georga Marana na Kongres 
nastąpi dzi- 


Miedzynarodowy Miast 


sach nadbrzeżnych kryją sie ja- 
kieg monumentalne budowle, nie- 
zupełnie jeszcze wykończone. 

Te intrygujące dane przekaza- 
no de wywiadu brytyjskiego, któ- 
ry polecił swym agentom doklad- 
ne zbadanie sprawy. Okazało się, 
że tam to właśnie mieszczą Się 
wielkie laboratoria, prowadzące 
badania i produkcję nowych po- 
cisków. 

17 sierpnia 600 bombowców bry- 
tyjskich zaatakowało z niskiego 
pulapu tę miejscowość, powodu- 
jąc w niej olbrzymie spustosze- 
nia. Z 7,000 zatrudnionych tam ro- 
botników, zginełó, 5.000, razem z 
wybitnymi fachowcami, co opóź- 
niło c pół roku całą produkcję 
nowych pocisków. 

Fabryka podróżuje samolotem 

W Szwecji znajduje się naj- 
wieksza fabryka łożysk kulko- 
wych SKF., która mimo niemiec- 
kiej blokady wysłała. swych pro- 
duktów i maszyn do Związku Ra- 
dzieckiero i Wielkiej Brytamii za 
20 milionów dolarów. 

Specjalny zespół inżynierów z 
tej fabryki pomógł w roku 1943 
wybudować w pólłncenej Irlandii 


wielką fabrykę łożysk kulkowych. 
Każda cześć maszyn potrzebnych 
w tych zukładach= w czym 80 
wielkich automatów — zostala 
wybudowana w  Goteborzu 1 
następnie potajemnie przewiezio- 
na do Anglii. 
Ostatni rozdział 


Długo możnaby tu wyliczać po- 
dobne wyczyny, jakich dokonali 
w ciągu tej ostatniej wojny Szwe 
dzi, by wspomóc walczące o swą 
wolność uarody świata. 
Stanowiły one wszystkie coś wie- 
cej. niż tylko akt odwagi — byty 
gestem przyjacielskim narodu, 
który sam umiłował wolność i 
dążył do przywróceniu jej tym. 
którzy ją utracili. 

Swe dzieło Szwedzi kohtynuują 
nadal — pod postacią prawdzi- 
wego humanitaryzmu, który każe 
przyjść ż pomocą wsżelkiej ie- 
dzy. Nie tylko my, Polacy, doś- 
wiadczyliśmy na sobie dobro- 
dziejstw pomocy szwedzkiej: jak 
dotąd, wartość wysyłek szwedz- 
kich do wszystkich |"ajów euro- 
pejskich, przekroczyła zawrotuą 
sumę 500 milionów dolarów! 

Ludwik Wrześniewski. 


siaj. Kongres ten ma m. in. zastanowić 
się nad sposobami przyjścia z pomvcą 
zburzonej Warszawic. 


WARSZAWA (PAP). —-W ciągu 4 
niedziel we wrześniu b.'r. na Śląsku 
zebrano z kwest ulicznych około 6 
milionów złotych na odbudowę War- 
szawy. 

Ponadto wpływala ha ten cel z 
różnych miast Polski dalsze oflury. 

Na zebraniu przewodniczących i 
delegatów do rad zakładowych 
wszystkich przedsiębiorstw budowla- 
nych w Poznaniu, pracownicy budo- 
włani zadeklarowali dodatkowych 8 
godzin pracy, z których zarobek prze 
kazany zosta: do zarządu głównego 


związków zawodowych przemysłu 
budowlaiego na odbudowę Warsza- 
wy. 


Pracownicy Zjednoczenia Energe- 
tycznego w Olsztynie uchwabli 7% 
poborów wrześniowych przekazać na 
odbudowę Warszawy. 


Odbudowa mostów na Odrze 


W ciągu miesięcy letnich b. r. od- 
budowano na Odrze w reionie Opola 
6 mostów kolejowych. Oddanie do 
uży ikiuw tych mostów uspraywniło po- 
łączenie Opola z Brzegiem oraz Ka- 
towic z Lignicą przez Wrocław. 


© Truman pepiera politykę 


Byrnesa 
WASZYNUTOUN. — Na w 
rajszej konferencji prasowej : 


Białym Domu prezydent Tru! 
złożył oświadczenie, iż pog 
w ctałaj rozciągłości politykg : 
graniczną ministra Byrnosa. 


Nowe ministerstwo brytyjski 


LONDYN. -- Na czele maj: : 
go powstać Ministerstwa Obr! ı 
które połączy w sobie dotychc:: 
sowe ministerótwa Wojny, L: 
nictwa i Marynarki. nia sta.: 
marszałek Alexander. W zw: 
ku z powstaniem nowego ni: 
sterstwu nastąpi ogólna reorya 
nizacja sił zbrojnych, za kióre 
glówna ódpowiedzialność puuo- 
sié będzie premier. 


„AMIDU", 8 pazdzierniku 1940 r. 


Nowa grupa S. \-manów stanie 
przed Specjalnym Sadem 
KATY 
(3) W poniedziałek 7 b. M, Tappo- 
CZyna w Częstocho: ie prace Spe- 


cialmy Sąd Karmy z Łodzi, 
Ty ma trwających do dnia 
m. _  Ssesiach rozpoczyna sprawy 
nasłępuiacych oskarżonych: Bólke 
Gustawa Barcińskiego Antoniego. Oza 
na Andrzeia, Kaziara Jana, Erda Ed- 
warda, Kieszczyńskie go Leona, Cepe- 
asza Rudolfa. Simki Michała. Knolla 
Franciszka, Jasiewicza Pawia, Junga 
Fabiana, Sulguta Fabiana, Pusza Wa- 
ientego i Wałaszczyka Jana. 
Naiwiększe zainteresowanie beysprze 


któ- 
7 b. 


cznie wzhudza oczekiwany proces zaa” 


nego w naszym mieście kupca Wala- 
szczyka, który pozostale pod zarzu- 
tem spowodowania Śmierci kilku obv- 
wałeli żydowskiego pochodzenia. któ 
rych Walaszczyk przechowywał | za- 
grabił ich kosztowności. 


Rozpoczecie zajeć 
na W.SA,H. 

Dyrekcja Wyższej Szkoły Admini- 
stracyjno — Handlowej w Częstocho- 
wie komunikuje, Że wyklady i semina- 
ria rozpoczną się w czwartek dnia 10 
bm. Zbiórka słuchaczy nastąpi o godz 
i6-2] na dziedzińcu Szkoły, pczy ul. 
Waszyngtona 62, gdzie nastąp: zażna- 
jomienie z niektórymi szczególami 
technicznej organ'zacji wykładów. 


Na odbudowe Warszawy 


W ramach akcji zbiórki pieniężnej, 
zainicjowanej przez Związek Druka- 
rzy wśród członków — prucowiłcy 
introligatorni L. M, Jurdziński, zło- 
żyli na odbudowę Stolicy 1:150 zl, 
które wpłacone zostały do KKO na 
konto Nr 111. 


A Państwowego Sem enrium 
dla Wychowawczyń 
Przedszkoli 

Przedszkole przy Państwowym Se- 
minarium dla Wychowawczyń Przed- 
szkoli w Częstochowie, Jasnogórska 
64, posiada jeszcze wolne miejsca. 
Przyjmuje dzieci od lat 3 — 7. 


Wychowawczyni rutynowana. Przy 


szkołe ogród. sala gimnasiycena O- 
pieka lekarska zapewniona, 


Szkoły pielęgn'arstwa POK 

Polski Czerwony Krzyż dążąc do 
'Owiększenia liczby zawodowych Die 
cywiareX, których tak dotkliwy brak 
ódczuwalą szpitale i inne instytucie 
lecznicze uruchomił z dniem | wrześ- 
nia dwie Szkoły Pielęgniarskie, jed- 
łą w Zabrzu koło Katowic, drugą w 
Pozuaniu. Podania na wolne lesz- 
cze miejsca należy składać do Dy- 
rekcji Szkoly (Poznam ul. Szkolua 6 
i Zabrze, ulh Dubiela 10). 


Uwaga. Emeryci P. K. P., 

Dnia 10 pażdziernika 1946 roku 
o godz. 16-ej (4) po poł. odbedzie 
się Ogólne Zebranie Emerytów, 
przy ul. Bieguńskiego (dom ko- 
lejowy). Sprawy ważne. 


Komunikat K., P. A. K.C. 


Sekretariat Komisji Porozumiewaw. 
czej Akademickich kół Czestosko- 
wian podae niniejszym do wiadomo- 
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() W drugiej połowie 1945 r òw- 
czesny porucznik W. P., Zbigniew Sien 
kiewicz zorganizował na terenię m. Cze 
stochowy grupę młodych ludżi, mają: 
cą za zadunie dokonywanie prze- 
stępstiw 1 rabunków z bronią w ręku 
W skład swej zbróuniczej organ zacji 
zdołał wciągnąć kilkunństu młodych 
chłopców. Między innymi: członkami 
bandy byll: 

Janusz Szewczyk, Antoni Płuska, 
Zygfryd Sikorski-i Zb gniew Kowaliń. 
ski. Przygodnie udział w działalno 
ści bandy wzięli: Leszek Walarowski, 
Jullusz Jankowski. ppr W. P. Kazi- 
mierz Gnido. Informacji -dostarczała 
i wskazywała miejsca, gdzio należy 
przeprowadzić „robotę“ Irena Macho: 
WAG =" > ilot a 


Tępić szczury i myszy 


W ostatnich czasach na terenie 
naszego miasta rozpleniły się w nad 
miernei ilości szczury i myszy. 
Szczury polawiają się po piwnicach 
strychach, w ściekach kanallzacyi- 
nych. Wyrządzaią ozromne szkody 
w zakładach pracy, w których wy- 
stępuią, stanowiąc prawdziwą plage. 

Należy uświadomić sobie, że o- 
prócz szkód, jakie wyrządzają bez- 
pośredmio, szczury mogą być prze- 
nosicielami chorób zakażnych. Jest 
ustalone, że choroba, która od setek 
lat powodowała nieobliczalne 
wprost skutki, dżuma, była przeno- 
szona ża pośrednictwein szczurów 
przy współudziale pcheł i moski- 
tów. 


Przeprowadzona parę miesięcy te- 
mu akclą  odszczurzanią miasta 
niewątpliwie, że miała dodatnie wy- 
niki, ale szczury są nadzwyczaj 
mnożne, należy ją przeprowadzić 
pońównie, , 

Oprócz wszakże czynników ofi- 
cialnych, realzulgcych ią — winno 
«amo społeczeństwo przedsięwziąć 
szereg Czyhności, zmierzaiących do 
wytępieria szczurów. Właściciele dó- 
mów, dyrektórzy | kierownicy posz- 
czególnych zakładów pracy powini 
we własnym zukreśle dla swegó do- 
bra iak naienergliczniei wystąpić 
przeciw tym niebezpiecznym sźkod- 
ulkóm. 

Niszczmy szczury jak nalszybciei 
i najskuteczniej. 


' roku. 6 godz. 18-a 


ści studiujących Częstochowian, że 
Komisja uzyskała z przydziałów 810 


m materiałów wełnianych i 114 goto- 
wych ubrań. Podania w sprawie przy- 
działu należy składać do Zarządów 
poszczególnych Kół w terminie do 22 
ważdźiernika. 


Zebranie udziałowców 
Spółdzielni „Słowe' 


We wtorek, dnia $ października 1946 
odbędzie się w 
lokalu Związku Zawodowego Pracow- 
ników Przemysłu Poligralicznego, II 
Aleja 43, II plętro Ogólne Zebranie 
udziałowców Spółdzielni Artystyczno- 
Wydawniczej „Słowo“ w Częstócho- 
VIE. 


Nocne dyżury aptek 


Od 7 dò 13 października włącznie 
Uyżuruią następujące apteki: 

Z. Szostaklewłeż Plae Daszyńskic- 
gò 6. 

A. Włosiński, ulica 7:Kamienic 27. 

J. Rupprecht, ulica Narutowicza 170, 


tvlko od godz 8 — 19:tef. 
M 


Sienkiewicz zapewniał swych wspól 
ników, że pieniadze zdobyte w przez 
nich będą użyte na akcie polityczna, 

Początkowo szezešoie sprzyjało v- 
pryszkom. W dniu 9 IX.45 r. wtargnę- 
li do domu przy ulicy Kiedrzyńsk ej 
Nr 40, gdzie po stertotyzżowaniu lo 
katorów posiadanymi  pistoletami i 
bróniąy automatyczną, obrabowali me 
szkania małżonków  Herckowiczów, 
zabierając futro damskie, 30.000 zł. 
gotówką i radio. W czasie, gdy ban- 
dyci opuszczali już mieszkanie nade 
szli z miasta Herokowiczowie, któ- 
rych bandyci pozbawili życia, oddając 
do nich kilka strzałów z posiadanej 
broni. 

W dwa dni późńiej ci satni spraw- 
cy wtargnęli uzbrojeni w automaty i 
pistolety do sklepu oraż mieszkania 


*' ob. $obczyńsk'ego, któremu zrabowa- 


no 4, 500 zł, buty z chólewami, ubta- 
nie brązowe, płaszcz damski i dwa ze- 
garki. 

W dniu 13,1X,45 r. dokonali napa- 
du ha mieszkanie dyr. „Lunaparku" 
ob, Kubickiego, rabując 18.000 zl. 

Miejscowe władzę bezpieczeństwa 
i M. O. wzmagają czu!nóść w Często 
chowie, Bandyci muszą uciekać, gdyż 
grunt zaczyna im się usuwać Spód 
nóg. 

Przeńosza się w okolicę górskie, 2a- 
mieszkując w pensjonacie „Rusalka“ 
w Zakopanem. Źrabowane b eniądze 
szybko topn eją, bandyci póstunawia 
ią zdobyć świeżą gotówkę. W dnu 2 
stycznia b, r. przy użyciu kastetu i re 
wolwertu dwaj z nich Janusz Szewczyk 
i Leszek Walarowaki tecroryzują od- 
wożącego ich dorożkarza Zygmunta 


_ Otwarcie Wystawy Rolniczej 


” 


w Radomsku 


W dniu 26 ub. m. na Placu Targo- 
wym w Radomsku otwartą zostałn 
Wystawa Rolnicza: zorganizowana 
dzięki liyiclatywie I energii kierownika 
Biura Rolnego, ob. St, Leslaka wshół. 
pracy Instruktorów rolniczych i cale 
go powiatu radomszczańskiego oraz 
poparciu ob. Starosty Kazimierza Ko 
todzieja. 

Okolicznościowe przemówienia Wy- 
złostll: Starosta M Nowicki | wale: 
woda łódzki Dab:Kocloł który prze- 
ciął wstęgę. dókonuląc otwarcia w; 
stawy. 

Na wyróżnienie zasłuculy pawilony 
„Metalurgii, ogrodników i spółdz el- 
ców, Jednak w thnych widać również 
wkład starań i pracy. 

Wystawę Rolniczy warte obelrzeć 
i przyklasnąć lej dzielnym organiza- 
DEOM. 


Świeto Spółdzielczości 


W dalu 29 ub. m. obchodzona ire- 
czyście w Radomsku „Dzień Siól- 
dzielczości. Ks. kan. Martan Janków- 
skl, odprawił mszę św. w kościele 
Farnytm. Kazanie wygłosił ks. Piwo- 
Warśkb Po czym odbył ślę ulicami 


ławie askarian 


Kowalowa, zablerając mu 1350 zł. i 
dokumenty. 

Najohydniejszego czynu dokonali 
jednak w dniu 151,46 r. na szosie w 
odległości 4 km od Nowego Targu 

Jadąc taksówką Zygmunta Skupie- 
nia. którego wynagli, aby ich odw óe] 
do Krakowa, w pewnym momencie, 
gdy znaleźli się za miastem. poprosil! 
Skupienia, aby zutrzymał wóz, ponic 
waz jeden z nich zmuszony jest wy- 
siąść. 

Gdy tylko samochód zatrzymal s ę 
jeden z nich strzelił dwukrotnie z ty- 
łu w kark Skuplenla, kładąc go tru: 
pem. Zwłoki obrabowanó, zabier:tjąc 
4.000 zł i dokumenty, a następnie 
wrzucóno do przydrożnegó rowu. 


Zbrodniarze wsiodli do samochodu, 
zapuścili motor t odjechali. Przypadek 
chciał, że bandyta, który prowadzi! 
wóż spowodował po przejechaniu 200 
mtr. katastrofę, samochód wpadł do 
rówu — bandyci porzucili go i ploszo 
udali się na stację kole ową Szaflary 
chcąc pociągiem dojechać do Krako- 
wa. W drodzę zostali aresztowani I 
przekażani do dyspozycji Prokurato- 
ra S. O, w Częstochowie, 


W dniu 25 b. m rozpocznie się w 
Sądźie Okręgowym rozprawa przeciw 
ko 4 członkom wspomnianej bandy. 
których naźwiska brzmią: 

Janusz Szewczyk, Ańtoni Pluska, 
Zygtryd S korski i Leszek Wniarawe 
skl Rozprawa budzi zrozumiale zanie 
teresowanie zarówno ze wzgledu na 
młody wiek sprawców, jak i okolicz- 
mości oraz wyrafinowanie z jakim 
dokonywali swych ohvdnych zbrodni. 


miasta pochód, w którym brali udział 
przedstawiciele urzędów: partyj poli- 
tycznych. organizacji społecznych» 
młodzież szkolna itd. 

Z bhalkom: mag'stratu przemawiali 
«w imieniu miasta: wiceburmistrz ob- 
Jalbsłan Westrych. prezes Rady Milej 
kie! M. Kirkiewicz oraz ob. Trybu- 
lak. prezes Komitetu obchodu. W Sali 
Minoleatru „Woiność” odbyła się uro- 
"zysta ukademtia. 

lnauguracyjne przemówienie wy- 
siosit dyr. ginn: Antoni Szwedowski, 
po czym przemawiał inż, Wodzikow- 
sui przedstuwiciel władz spółdziel- 


czych z Łodzi, który dekorował za- 


slużdnnych dla spółdzielczości obywa” 
teli m. Radomska i powiatu. Uczen- 
aee i uczniowie Gimnaziimn Hundlo- 
wego deklamowali utwory okollczno- 
śceówe. Pod klerunkiem nauczycielki 
„kimielewskiej chór tegoż Gimnazium 
wykonał hymm Spółdzielczy. 


llarcerze, harcerki oruz pracowti= 
sy Metalurgi“ wystąpi w żywym 
obrazie ilustrujacym spółdzielczość. 
Twórcą tego obrazu, lednocześsnie kon 
feransjerem był adw. Wladyslaw Fa- 
ilani, Wylątki z „Ody do młodości” 
Mickiewicza recytówałn Aleksandra 
Kucharska. 

Dekoracje wykonał art. malarz Kla- 
klik z Zakepanego. 


-. yu = 


Ż Zycia KUUUPALNGGO 


Teatry Miejskie — sala duża 
„Uczen u.akłu G, B, Shawa 
z Durnssławcm Lainięckim 
dla śŚwinta pracy! 

Dziś w poniedziwiek 4, Jutro we wtorek 
S$ | pojutrze wo środę V b. m. 0 gtniz. 
1915 „Uczeń dlubłu: sztuka w 3 aktach 
5 obrażneh; Bernardu Shawa. W roii 
tytułowej wystąji gościunie Dobiéalaw 
Hanilacki. Lozósia!u obsada pronen 
iteżyserla Dobleslawa Dumiceklego. Opra 
wa secniczna Wt Waguora. ; 

Przedsinwiańla le zostały zorgunizo- 
wano przez Dyrekcję 'Deatrów IO. M. 
PU. R. dla kwiatu pracy po jednolitych 
najwiiyszyci cenach. | 

Pozóstnłe bilety do nabycia w kasie 
lestru od goda  l5-ej do rozpoczecia 
przedstawień, Jol, kasy 21-01. 


Teatr Kameralny 


„ib czworo" G Zapolskiej 
dla pracującej Inteligencji. 


Dziś w ponledziałok 7, jutro we wto- 
rek 8, i pojutrze w środe 9 b. M. v godz. 
19.15 „Ich czworoć sztuka w 38 aktach 
W. Zapolakicej. Obsada premierowa. Re- 
Żyseria A. Kwiatkowskiego. Oprawa sce 
nieżun Wł. Wagnera 

Przódstawieńnian te zostały cząściówo za- 
kupione przoż Wydział Oświaty I Kultury 
nn Miejskiego dla pracującej inteli- 
zeńeji 

Pozostanie bilety ilo nabyGla w kasie 
teatru od todz, 15 ej do rozpoczecia przed 
stuwień. Mel kasy 21-61. 

W WE RAD „Szesnustolatka' PT. 
i A. Stuartów, W komedii tej weźmie u- 
dzlał ulubleniea naszej publiczności Ja- 
iina, Tukowasku. Reżyseruje Artur Kwiat 
kowski, 


Program kin 
Kino „Wolność* — Wielki artystyczny 


film morski, produkcji angielskiej, 
ANandenetrio", 
Poczytki s0uńnsów 6 sodz 14 18, 20. 


W niedziele = poranek o godz, 14 

Kino „Tocza'+ —  Urzeszulcy leż wi- 
ny" — film w/g powleke! A. Osteów- 
gkingo, Paczątek vodz. 16 18, 20 W aie- 
dzielą Rodz -ta 

Fotoplastikon 1 Aloja 8 = wyswietla 
Paryski Louwr. 


WITOLD ZECHENTER 


"Wilk z partyzantki 


5) 


Wył i wył Patrzyli niemo na niego partyzanci, Ki- 
wali głowami. Ten stary, który znał się na psach, 
szeptał: 

— To pies z jakiejś tragódii, mówię wam.. Przeżył 
jakieś okropności... Popatrzcie nk te blizny, na tę znie- 
kształconą łapę... 

Słuchali w grozie i smutku ponurego wycia Wilka. 
AŻ padł pies przy ognisku, zamknął oczy i zdawało 
się wszystkim, że spod tych psich powiek wytoczyly 
sie łzy olbrzymiego bólu. 

Tak przeszła pierwsza nhòc Wilka w partyzanckim 
obozie. 

W nerwowym śnie śnił znowu do głębi | beż reszty 
przeszłość zabitą przez znienawidzonych wrogów. 


V. 


a 

Wszyscy byli już porozstawiąani. Ci na drzewach, 
ukryci w zielone ramiona gałęzi, tamci po krzakach, 
po kaszczach najbliższych drodze, reszta w odwodzie, 
wszystko z bronią gotową do strzału. Stary Aatoni, 
ten, 60 pierwszy zwrócił uwagę partyzantów ņa moż- 
liwość wykorzystania Wilka, poszedl? ż nim na zwla- 
dy. Bó wiedzieli od swoich, że tędy jechać będzie po 
południu pięć samochodów z wojakiem. Przypueżczal- 
nie miała to być sfora do pacyfikacji pobliskiej wsi. 
gdzie zastrzelono ostatnio trzech żandarmów niemiec- 
kioh. Partyzanci postanowili powstrzymać najazd. Nie 
wiedzieli jednak ma pewno, kiedy pojawią sie samo- 


chody. A może w ostatniej chwili skręcą na drugą 
szosę, przejadą boczną drogą i tyłem lasu? 

Dlatego poszedł Antoni z Wilkiem. Przyśle przez 
pea meldunek `z rozdroża. 

Czekali w napięciu. Pierwszy raz Wilk miał wejść 
do akcji jako ważny czynnik. Kilka tygodni w obozie 
partyzantów zżyło ich 2 sobą, chociaż dziwny pies, któ- 
ry się tak znikąd do nich przyplątał, pozostał tak sa- 
mo dzikiun ! niesamowitym, jak w pierwszy wieczór. 
Nikt go jeszcze nie pożgłaskał, bò warczał 1 szezetzył 
zeby, ale też nikomu nic zlego nie zrobił, a czujny był 
na najlżejszy podejrzany szelest. Nie odchodził od żoł: 
nierzy, był z nimi zawsze, w dzień i w noc, chociaż 
niekiedy wył i widać było, że coś go ciągnie w świat, 
jukaś tesknota niezwykła, jukieś nicodgadnione pory. 
wy psiej, niewyrażalnej słowami duszy. Stury Antoni 
przemawiał do njego, kurmił, wołał za soba i Wilk 
najwiecej z nim przestawał. Dzisiaj miało się wyka- 
zać, czy zrozumiał, czego chcą od niego. 


W eiszy popołudnia, w spokoju pustej azosy, w la- 
godnym poszumie lasu czekali w napieciu. Ilu bedzie 
Niemców? Walka może być krwawa, móżć być nie- 
bezpiecznu. W te róznyślunia wdarł się nagle trzask 
gałęzi, szum liści roztrącanych galopem łap. Wpadł 
Wuk. U szyi, na kawałi a sznurka, uwiązaną miał 
czerwoną szmatke. To zuak, że Niemcy jadą tą szosą. 
luk się umówili z Antonim, 

Nie wiedzieli, ile to Wika kosztowało, że dał sobie 
ton znak na szyi uwiążać, Gdy tak czaili sie z Anto: 
nim u rozdroża, gdzie zrzadka tylko osłaniały drzewa 
i trzeba było zachowywać sie bardzo przezornie. stary 
żolnierz mówił szeptem do psa, wskazując mu kieru- 
nek powrotny, tłumacząc rolę. jaka ma wykonać. Gdy 
z daleka dobiegł ich warkot motorów, przywacrli do 
ziemii. A wilk wtedy zaczął. rozumieć. Jak żywy za- 


warczał w jego sercu tamten motor, który ukradł mu 
wszystko. Ślepia nabiegły mu krwią, żachoągł się, aż 
Antoni popatrzył nań czujnie i szepnął: 

— Cicho, piesku... 

Wilk wsżył się w trawe. Ach, ten warkot motorów... 
ten zapuch trawy.. Zrozumiał, że nadeszła chwila zem- 
sty, która dotychczas tłuklu mu się w duszy niewyrn- 
żona. zumglona, nieuchwytna. Zrozumiał, że za chwile, 
nu rozkaz starego żolnierzu, pomknio do tamtych | ze 
wskutek tego coś sle stunłe, Dotąd było cicho na tym 
odcinku. Kilka razy iylko uslyszał Wilk strzaly war- 
towńików, na których głos skullł ale zawszo | zank om- 
lał, jakby zapiekły go zabliźnione rany. Dziślaj — 
wiedział — coś ślę stanie. 

I gdy kolmna samochodów wynurzyła się zza za- 
kretu 1 wzięła widoczny kute nu główną szosę, stary 
Antoni z uspokajnjacyiu szeptem wyciągnął ręce do 
psa i leżąc na plask owiqzuł mu szyje eznurkiem 2 ka- 
wałkiem czerwonej szmatki. Pies zadrżał cały. Obea 
veka dotykała go, alë oczy starego patrzyły na niego 
tuk dziwnie.. I nagle ruch ręką i slowa: 

— Pedź. piesku, co Bil... tam! 

Wilk, który tłumił watczenie i dygotał cały po tym 
ruchu rąk, które dotykały jego szyi, czując obey ucisk 
ua karku, podskoczył juk na sprężynach. Szczeknął 
mimo woli, ale warkot motorów zagłuszył ten głów. 
I rzuci} się chyłkien w krzaki, w córaz gęstsze zaro- 
sla, by jak burza, dawno przegoniwszy summochody, do- 
pagó do czekających partyzantów. ' 

Szybko poszły rozkazy. Jeden podszedł, by edjąć 
sznurek z szyji Wilka, ale odskoczył jak oparzony, uj- 
rzawszy alraszne kły | taki wyraz dzikoścł w żółtych 
ślepiach że urzestraszył sie --- ON. Żołnierz, który śmiór- 
ci sie nie bał Nie. W'IĘ teraz nie pozwoli się już do- 
tknąć nikomu. Teraz nie jest to już pay 

«©. R. 
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"PLACÓWKA 


Widowisko w pięciu obrazach w/g powicści Bolesława Prusa, 
| adaptacja sceniczna Janiny Morawskiej 


Inscenizacja i reżyseria: Ryszard Wasilewski. Dekoracje Władysław Wagner 


W dobie, gdy wobec doniosłych 
przemian społecznych ściera się 
bodajże najsilniej prąd konstruk 
tywizmu teatru z prądek eklek- 
tyzmu jego widowisk, Teatry 
Miejskie w Częstochowie stane- 
ły zdecydowanie po stronie róż- 
norodności repertuaru i trzeba 
przyznać, że wybór ten jest naj- 
mądrzejszy i najtrafniejszy. Za- 
daniem teatru konstruktywnego 
jest przeprowadzanie, rozpowsze- 
chnianie pewnych idei czy pro- 
blemów, teatr hołdujący eklektyz- 
mowi daje widzom wolność doz- 
nań artystycznych połączoną ze 
świeżością urozmaicenia, a nie 
pozbawioną wartości wychowaw- 
czych. Dlatego właśnie najtraf- 
niejszą jest, zdaniem naszym, dro 
ga obrana przez Teatry Miejskie 
w Częstochowie, zanim bowiem 
wychowają one rzesze prawdzi- 
wych teatromanów, czy nawet 
ich pokolenie, co przecież jest 
ambicją każdej placówki tego 
działu sztuki, za wcześnie jest 
jeszcze nastawić nasze teatry na 
klasyczny, społeczny, czy ekspe- 
rymentalny — jak tego wymaga- 
Ją zwolennicy konstruktywizmu 
— typ repertuaru. Nie przyczy- 


niłoby eię to do popularyzacji 


sztuki teatralnej na naszym te- 
renie, osłabiając w konsekwen- 
cji jej zmaczenie i przyszłe zada- 
nia, 

Sobotnia premiera dała nam 
dowód, że widowisko o charak: 
terze społeczno-narodowym na 
scenie teatru o repertuarze róż- 
norodnym wywiera wrażenie nie- 
porównanie silniejsze, aniżeli w 
teatrze określonego typu. 

Niezapomniana powieść Bole- 
slawa Prusa odżyła raz jeszcze 
w umysłach widzów. Jak daw- 
niej przed oczami ich duszy pod 
wpływem genialnej wyobraź- 
ni autora, tak teraz przed ich 
rzeczywistym wzrokiem potoczył 


się tragiczny fragment dziejów 


rodziny Ślimaka, fragment nie 
tylko pełen przeciwności losu i 
klęsk, ale w pierwszym rzędzie 
obrazujący nieustepliwą, zawzię 
tą walkę chłopa ciemnego, lecz 
skrojonego na miare herosa na- 
rodowego, w obronie ojcowizny. 
Z chwilą pojawienia sie Hamme- 
ra -ojca i Hammera-syna zawią- 
zuje się węzeł dramatu, rozpo- 
czyna się bitwa o piędź polskiej 
ziemi. Naprzeciw siebie stają 7 
jednej strony oddział kolonistów 
niemieckich wyposażonych w o- 
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kreślone instrukcje i pieniądze, 
oddział Drang nach Ostenu, któ- 
rego zadaniem jest przemyślane 
torowanie drogi przyszłym kom- 


paniom czarnych krzyży i tru- 


pich czaszek, z drugiej — biedny, 
nie oświecony chłop polski Śl. 
mak i jego żona Jagna. Ślima- 
kowie dalecy są od uświadomie- 
nia społecznego, lecz tkwi w nich 
glebokie umiłowanie ziemi rodzi- 
mej. Dla tego umiłowania rozpo- 
czynają walke, w której epotyka 
ich cios za ciosem. Ślimak i Jag- 
na wykazują niezwykłą siłę cha- 
rakteru w tej nierównej walce, 
jaka dziś, z perspektywy nie- 
dawnych zmagań naszych z hitle 
rowską hydrą staje sie wizjoner- 
skim ze strony Prusa symbolem 
narodowym. Wreszcie wplątany 
w zasadzki kolonistów niemiec- 
kich, zgnębiony ich podstępami i 
aktami gwałtu, przybity śmier- 
telną chorobą żony, opuszczony 
przez wszystkich Ślimak popada 
w stan bezwładu. Wydaje sie. że 
teraz Hammerowie osiązną cel, 
do jakiego: z iście niemieckim 
uporem i nieprzebieraniem w 
środkach zdążali. Lecz Jagna 
przezwycięża trawiącą ją goracz 
ke śmierci, zwleka się z posla- 
nia i wyrywa Ślimaka z chwilo- 
wego otępienia, wspierając jego 
ducha wytrwania, a potem zamy- 


ka oczy na zawsze. Hammerowie: 


ponoszą klęskę, która jest rów- 
nocześnie zwycięstwem Ślimaka 
i całej gromady, dla jakiej na- 
staną teraz lepsze czasy. Zwycies- 
two to stanowi nowy, końcowy 
dla tego arcydzieła Prusa symbol 


4 í 


wizjonerski. 

Adaptacja sceniczna Janiny 
Morawskiej wydobyła z „Placów- 
ki“ w doskonałym niemal skró- 
cie całe napiecie dramatyczne tej 
znakomitej powieści i uczyniła na 
nowo żywymi jej bohaterów. Jed 
nakże „Placówka“ etraciła w a- 
daptacji szereg innych swoich 
walorów, przede wszystkim bo- 
gactwo opisów, z których w po- 
wieści tchnie nieomal zapach i 
pieśń ziemi, zatracił się także 
ważny pierwiastek pracy na roli. 
Lecz twórczyni przeróbki nie mo- 
gla uniknąć tych niedociągnieć 
wobec braku przestrzeni i wciś- 
nięcia dramatu w obreb kilku- 
dziesięciu zaledwie metrów sześ- 
ciennych eceny. 

Doskonały reżyser Ryszard 
Wasilewski nie tylko nadal sztu- 
ce tempo i nasilenie dramatyczne, 
lecz natchnął wielką siłą i wy- 
mową jej momenty o wadze na- 
rodowo -apołecznej. Pomysłowe 
były efekty inscenizacyjne zasto- 
sowane dla pokazania pożaru, 
zjawy Maćka owczarza, a już 
prawdziwą sensacje stanowiło 
wprowadzenie na scenę żywego 
psa i ptaków domowych. 

Na czoło zespołu wysumęła sie 
Blanka Orszańska w roli Jagny, 
tworząc naprawdziwszą kreację 
zapobiegliwej gospodyni, miłują- 
cej ziemię ojcowską chłopki-Pol- 
ki i bolejącej Matki. Równie do- 
brą kreację stworzył Janusz Pa- 
luszkiewicz jako Ślimak. Jego 
gra dźwięczała szczerymi tonami 
zarówno w chwilach nieugietości, 


gdy chodziło o ziemię, brakiem 
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zdecydowania w sprawach domo- 
wych, jak i pełnym tragizmem 
w kulminacyjnych ecenach dra- 
matu. Świetną i wierną interpre- 
tację postaci Hammera - ojca da? 
Romuald Bojanowski. Typ odda- 
nego pracy i gospodarzowi, a pel- 
nego uczuć humanitarnych Maó 
ka - owczarza przedstawił g talen- 


" tem Stefan Leński. 


Reszta zespołu wykonała swoje 
role ze starannością i realizmem 
(z pewnymi wyjątkami. do któ- 
rych należą Klemens Mielczarek 
w roli Jędrka, Jan Rusek w roli 
bakałarza i Ferdynand Sarnow- 
ski w roli Jojne Nietoperza). By- 
li to: Kazimiera Plucińska (Zoś- 
ka), Helena Zarembina (wyrobni- 


ca-plotkara), Halina Kalinowska 


(Stasiek), Helena Tańska (Mag- 
da), Mieczysław Mieczyński (Sol- 
tys), Eugeniusz Dobrowolski 
(szwagier dziedzica), Edward Ło- 
wicki (sąsiad Grzyb, Czesław Ło- 
dyński (Fryc Hammer), Ewa Pa- 
chońska w b. epizodycznej roli 
córki bakałarza, Edmund Płoń- 
ski (Proboszcz). : 

Pomysłową i staranną oprawę 
nadał . widowisku Władysław 
Wagner. 

W sumie wspólny wysiłek re- 
żysera i inscenizatora, zespołu ar- 
tystycznego, dekoratora i kie- 
rowmictwa, które nie szczędziło 
kosztów, złożył się na piękne, im- 
ponujące widowisko, będące obok 
„Zaczarowanego Kola“, „Pogma- 
liona“ i „Ucznia Diabla“ najwiek- 
szym osiągnięciem Teatrów Miej- 
skich w Częstochowie. 

S. Gajos. 


OGWIESZCZENIA URZEDOWE 


Nr O. 217*/3/46. ; 
POSTANOWIENIE. | 


Zgodnie z art. 26 ust. 2, 3 i 4 dekretu z dnia 20 marca 1946 ro- 
ku o finansach komunalnych (Dz. Ust. R. P. Nr 19, poz. 129) i art 
24 dekretu Wyzwolenia Narodowego z dnia 23 listopada 1944 raku 
o organizacji i zakresie działania samorządu terytorialnego (Dz. Ust. 

R. P. Nr 14, pom 74) zarządzam: 

a) podanie do publicznej wiadomości Statutu o poborze na rzecz 
gminy miejskiej Częstochowy podatku na cele opieki społecznej 
na obszarze gminy, 

b) przystąpienie do wykonania postanowień tego Statutu. W uza- 
sadnieniu niniejszego postanowienia stwierdzam, że: 

1) Statut został uchwalony przez Miejską Radę Narodową dnia 12 
lipca 1946 roku) uchwała Nr 29/1037 i46. 

2) Uchwała Miejskiej Rady Narodowej. poparta należycie danymi, 
wskazanymi w obowiązujących rozporządzeniach, została przedło 
żona Urzędowi Wojewódzkiemu przy wniosku z dnia 27 lipca 
1946 roku Nr. O. 2445/1/46, w tymże dniu nadanym na pbcezcie, 

3) władza nadzorcza w ciągu 60 dni nie dorcczyła Zarządowi Miej- 
skiemu zawiadomienia o odmowie zatwierdzenia uchwały, ani też 
nie zwróciła uchwały tej do uzupełnienia. 

Z wyłuszczonych względów zaistniały ustawowe warunki do uz- 


"nania uchwały w przedmiocie nazwanego Statutu za zatwierdzoną. 


Częstocehowia, dmia 4 października 1946 roku. - 
Wiceprezydent Miasta 
(—) D. Kapalski. 
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Częstochowa, ieden z większych ośrodków przemyslowych w kra 
ju. zaniedbana przed wojną przez czynniki państwowe, samorząd te: 
rytorinlny i wielki przumysł pod względem urządzeń i instytucji 
opieki społecznej, w obecnej. nowej rzeczywistości demos nratycznej 
staneła wcbec naglącej konieczności rychiego rozwiązania szeregu 
problemów z dziedziny opieki społecznej. Problemy te obok zam.edbań 
przedwojennych stwarzają także skutki wyniszczającej polityki nie- 
inieckiej w ckresie okupacji, które wyrażają się cyfrą około 2.000 
sierot, wdów i pozbawionych środków utrzymania bądź opiexi Osó0 
po zamordowanych przez okupanta w kraju i obozach koocentracyj- 
nych w Niemczech opiekunów i żywicieli rodzin. 

Osoby te muszą byó otoczone opieką spoieczeństwa, które na 
ten cel nie może szczedzić wydatków. Nie mogą również pozostać 
poza nawiasem zorganizowanej opieki spolecznej starcy, pozbawie 
ai opieki rodzinnej i umieszczeni w istniejących przytułkach, posz 
koddwani na zdrowiu oiiary Powstania Warszawskiego. które zna- 
lazły przytułek w Częstochowie, jak również wszyscy ci, którzy w 
związku z okupacją i działaniami wojennych utracili naturalnych ży 
wicieli i opiekunów, trwale pozbawieni są zdolności zarobkowania 
i z racji bądź obowiązujących przopisów pnawa, bądż też ze wzęlę- 
dów czysto ludzkich muszą być traktowani jako podopieczni gminy 
miejskiej Częstochowy. | 

W tych warunkach gmina miejska Częstochowy zetknęła się z po 
ważnymi problemami opieki społecznej, która zaostrza stan rzeczy, 


à jaki stworzył okupant przez kompletne wyniszczen.e i zdewastowa 


nie stanu poisadania samorządowych i społecznych instytucji opie- 
ki społecznej : 

Istniejące w Czestochowie zakłady opieki spolecznej mieszczą 
się w nieodpowiednich budynkach, nie posiadają łóżck. pościeli, 
najbardziej elementarnych urządzeń i t. p., a podopieczni nie ma- 
ją bielizny, ubrań, obuwia i ciepłego odzienia. 

Zarząd Miejski od pierwszej chwili swej działalności podjął usil- 
ne zabiegi w kierunku zorganizowania i podniesienia poziomu ca- 
łości zorganizowanej opieki społecznej na terenie miasta Częstocho- 
wy. 

Jego osiągnięcia w tej dziedzinie są znaczne, nie mniej jednak 
że uie pozostają one we właściwym stosunku do istotnych potrzeb 
miasta. Osiągnięcia te stanowią nieznaczny tylko procent zrealizo- 
wamia wypracowanego programu prac Zarządu Miejskiego, które- 
so realizacja uzależniona jest ściśle od rozporządzalnych środków fi 
nansowych 

Zważywszy, że istniejące i narastające problemy z zakresu opie 
ki społecznej muszą być rozwiązywane przez gminę miejską w opar 
eiu o całe społeczeństwo miasta, że przewidywane i konieczne na tm 
eel wydatki nie znajdują pokrycia w wykorzystanych dotychczas 
źródłach podatkowych i, że gmina miejska Częstochowy zawiniłaby 
bezradnością, czy też karygodną bezczynnością, gdyby tych proble- 
mów konsekwentnie nie rozwiązywała, ustanawia się į wprowadza na 
modstawie art. 25 dekretu z dnia 20 marca 1946 roku o podatkach 
s4omunałnych (Dz. U. R. P. Nr 19, poz. 128), art. 3 dekretu Polskie- 
go Komitetu Wyzwolenia Narodowego z dnia 23 listopada 1944 r 
o organizacji i zakresie działania samorządu terytorialnego (Dz. U. 
R. P. Nr 14, poz. 74), i uchwały Miejskiej Rady Narodowej z dnia 
12 lipca 1946 r. Nr 29/1037,46 na obszarze gminy miejskiej Częstocio 
wy i na rzecz gminy podatek na cele opieki społecznej według prze 
pisów poniższego Statutu. 

STATUT 


e poborze na rzecz gminy miejskiej Częstochowy podatku na cele 

epieki społecznej na obszarze gminy, zatwierdzony uchwałą Miej- 

skiej Rady Naredewej w Częstochowie z dnia 12 lipca 1946 roku, 
Nr 29/1037 /46. 


$1. 

ObowiaązWowi placenia podatku na cele opieki społecznej pod- 
legają wszystkie przedsiębiorstwa handlowe i przemysłowe, wolne 
zawody, zajęcia przemysłowe i wszelkie inne przedsiębiorstwa. za: 
klady oraz zajęcia zawodowe i zatrudnienia o charakterze zarobko- 
wym, które obowiązane są do posiadania kart rejestracyjnych na 
dany rok podatkowy. 17 f 

Nie są wyłączone od płacenia poaatkn przedsiębiorstwa państwo 

we. publiczno - prawne, pozostające pod zarządem państwowym i 
spółdzielcze. 42 i 


Wpływy s podatku określonego niniejszym Statutem przezna- 
ezone są w całości na cele i potrzeby opieki społecznej na obszarze 
gminy miejskiej Częstochowy. R 


Redaguje Kolegium, 


$ 8. 
Uprawnionym do wymiaru i polaru podatku jest Zarząd Miej- 
ski w Częstochowie. 4 
4. 


1) Podatek pobierany jest w wysokości 10 proc. czynszu komornia 
nego wzglednie wartości czynszowej, ustalonej do wymiaru pbdat- 
ków od nieruchomości i lokali, opłacanego przez przedsiębiorstwa 
handlowe i przemysłowe oraz zawody i imstytucję. zabowiązane do 
płacenia podatku na cele opieki spolecznej wediug postanowień 
par. 1 Statutu. 

2) Za podstawę wymiaru przyjmuje się ostatecznie ustalenia Wy- 
działu Finansowego Zarządn Miejskiego. 

45. 

Prezydent Miasta upoważniony jest w wypadkach wątpliwych 
do ustalania. podwyższania i obniżania wymiaru podatku, także 
do zwalniania płatnika całkowicie od zapłacenia podatku, gdy 
będą tego wymagały wzgledy słuszności. k 

We wszystkich tych wypadkach Prezydent Miasta władny jest 
działać z własnej inicjatywy. bądź na wniosek zainteresowanych 
płatników. mogą byé rozstrzygane przez ľrezydenta Miasta po u- 
przednim zasiągnięciu opinii właściwych stowarzyszeń i zrzeszeń. 


= 6 3 
Prezydent Miasta upoważniony jest de wydawania w miarę za- 
ehodzacych potrzeb zarządzoń uzupełniających w związku z wyko- 
nywaniem niniejszego Statutu w formie przepisów wykonawczych. 


7 
Kwoty podatkowe winny być uiszczone w Kasie Miejskiej w ter 
minach określonych w nakazach piatniczych. 
$ 8. 


Nieuiszczony w przepisanym terminie podatek śeiągniety bę- 
dzie w drodze przymusówej z doliczeniem dodatku za zwłokę we- 
dług przepisów art. art. 33-44 dekretu z dnia 16 maja 1946 roku o 
zobowiązaniach podatkowych (Dz. U. R. P. Nr 27, rbz. 173) i kosz 
tów egzekucyjnych według postanowień nstawy z dnia 21 lipca 1924 
roku (Dz. U. R. P. Nr 73. poz. 721) zmienionej częściowo rozporzą- 
dzeniem Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia 17 maja 1927 roku (Dz. 
U. R. P. Nr 46, poz. 491). zł > 

W czasie obowiazywania rozporządzenia Rady Ministrów z dnia 
25 czerwca 1932 roku o postępowaniu egzekucyjnym władz skar- 
bowych (Da U. R. P. Nr. 62. poa. 580), zmienionego cześcibwo rozpo 
rządzen'em Rady Minietrów z dnia 2 stycznia 1938 roku (Dz. U. R 
P. Nr 4, poz. 24) z dnia 28 stycznia 1934 roku (Dz. U. R. P. Nr 00. 
poz. 78), i z dnia 15 maja 1937 roku (Dz. U. R. P. Nr 34, poz. 340) 
koszty eczekucyline pobierane będą według przepisów tego rozporzą: 
dzenia. Każda kwota wpłacona na podatek płatności bądź dobrowo!: 
nie, bądź w drodze przymusowuj. zarachowana zcstania w części 
ma podatek, w cześci zaś na odsetki przypadające od kwoty za- 
rachowanej na podatek. zł 


Przeciwko wszystkim orzekzeniom, wydanym mna podstawie ni- 
niejszego Statutu przez Zarząd Miejski przysługują płatnikowi 
środki prawne, przewidziane w art. 141-145 dekretu z dnia 16 ma 
ja 1946 roku o postępowaniu podatkowym (Dz. U. R. P. Nr 27, 
poz. 174). id 


Wykroczenia przeciwko postanowieniom niniejszego Statutu i wy- 
danym na jego podstawie przepisom wykonawczym podlegają ka- 
rze do wysokości 3.459 złotych zgodnie z art. 67 ustawy z dnia 11 
sierpnia 1923 r. o tymczasowym uregulowaniu f'nansów komunal- 
nych w brzmieniu obwieszezenia Ministra Spraw Wewnętrznych z 
dnia £6 czerwca 1936 roku (Dz. U. R. P. Nr 62, poz. 454) i art. 1 de- 
kretu z dnia 16 listopada 1945 r. o podwyższeniu grzywien i kar 
pienieżnrych, kar porządkowych oraz nawiązek (Dz. U. R. P. Nr 62, 
poz. 454). jeżeli n'e bedą mieć do nich zastosowania przepisy art. 
art. 62-65 tejże ustawy. Ul e 

] 


Statut niniejszy wchodzi w życie 2 dniem ogłoszenia go przez 
Zarząd Miejski w eposób zwyczajowo przyjęty. > 
Wiceprezydent Miasta 

(—) D. Kapalski 

Częstochowa, dnia 11 lipca 1946 roku. 

L. dz. Apr. 664/46. 


Częstochowa, dnia 3.X.1946 r. PAP 3441 


1 OGŁOSZENIE 


W ślad zg og'oszeniem z dnia 27.IX.46 r. Nr Apr. 632/46, które 
zostało podane do publ'czneaj wiadomości w ..Głosie Narodu“ z duia 
30.I1X b. r. — Zarząd Miejski Wydział Aprowizacji i Handlu w Cze- 
sżochowie podaje co następuje: 

1) Termin rozpoczęciy wydawania artrkułów żywnościowych na 
karty zaopatrzenia z nadrukiem „wrzesień“ przesuwa się na dzień 

7 bm. a to z powodu obliczeń towarowych (remanentów) w 

Oddziale ..Społem'* w Czestochowie 

Ten sam termin dotyczy wydawamia żywności na Stołówki. 

2) Zmienia się ceny niektórych artykułów żywnościowych i tak: 
a) mąki pszennej 80 proc. 
b) grysiku kukurydzianego 

e) mąki pszennaąj UNRRA RZIB., AI 

d) kaszy jeczmiennej „AEŻO” „94 * 

3) Również z dniem 7 bm. po za wymienionymi już w prasie arty- 
kulami żywnościowym: wydawany będzie: 

a) cukier po 025 kg na karty „D“ kupon nr 9 kart. żywn. 7a 
mies:ąc sierpień 
kart żyvwn. za 
miesiąc wrzesień 
e) miód sztuczny po 0,4 kg na karty ..D' kupon ny 3 kart żywn. 

za miesiąc wrzesień 


b) cukier po 0,25 kg na karty „M“ kupon nr 3 


w cenie po 48 zł za 1 kg. 
4) zamiast kiszki krwawej będą wydawane konserwy mięsne. Wy- 
dawnictwo będzie dodatkowo ogłoszone. 
Naczelnik Y ydzłału Aprowizacji i Handlu Wiceprezydent Miasta 
(—) I. Kuśmierski (—) D. Kapalski. 
PAP 3447 


Wydawca: Wojewódzki Urząd Informacji I propagandy. 
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Spółka 
Ogrodnicza 


Warszawska 113 tel. 24-23 


poleca: OGÓRKI 
1 KAPUSTĘ KISZONĄ 


zakupuje: 
WARZYWA I OWOCE 


Paniom domu nłatwia pracel 
Przyjmuje czyste beczki i do- 
starcza w nich gotową me- 
chamicznie przeszatkowaną i od- 
powiednio doprawioną kapuste. 


PAP 3338 


Poszukuję 
dziewczyne 
do dziecka 


Zgłoszenia do f-my „TOR“ 


Piłsudskiego 21. 
PAP 3363 


legi- 


skradzioną 
tymację służbową wydaną przez 
Kom. Wojewódzką M. O. Kiel- 
ce Nr 1980, na nazwisko Ciosek 
Stefan. K. 82 


Unioważniam 


Zgubiono dowód osobisty wyd 
przez gm. Ładzice na nazwisko 
Jabłoński Tadeusz. Rad. 50 
Potrzebne dwie kobiety do kuch- 
ni. Bar „Astoria“ Aleja 1. 

PAP 3445 


Zgublono dowód osobisty i legi- 
tymację na nazwisko Ściera M`- 
chał. PAP 3435 


Zgubione dowód osobisty, metry- 


ke ślubną, na nazwisko  Trynkas 
Kazimierz wieś Rząśnia. pow. 
Radomsko. PAP 3442 


Zgubiono dowód osobisty na na- 
zwisko Stasiak Waleria, wieś 
Rząśnia, pow. Radomsko. 

PAP 3443 


Zgubiono kartę rejestracyjną wyd. 
przez RKU. w Częstochowie na 
nazwisko Szelka Henryk. 

Rad. 49 


Zgubiono kartę rejestracji wyd. 
przez RKU Częstochowa. deklara- 
dje repatriacyjną, karte rozpo- 
znawczą na nazwisko Guc Jan. 
PAP 3430 


Unieważniam dowody osobiste 
„Person alauweisśś legitymację wy- 
daną przez Inspektorat Szkolny w 
Lublińcu. Karty żywnościowe i 
odzieżowe na nazwisko Halina Kle. 
pacz. PAP 3431 


Zginął pies 2 października grzbiet 
czarny — spód podpalany, Łaskawe 
go znalazcę prosimy © przyprowa- 
dzenie za dużym wynagrodzeniem 
na ul. Piłsudskiego 17 m. 10. 

PAP 3403 


| WOLNE POSADY 


Potrzebna pomoc domowa z umie- 


jetnością gotowania. Zgłoszenia 
Skład Apteczny. Aleja Wolności 
13. PAP 3439 


Poważna firma _perfumeryjno- 
kosmetyczna posznknje przedsta- 
wicielki do sprzedaży swoich wy- 
robów na teren wojew.  Kielec- 
kiego i Rzeszowskiego. Panie 6 
miłej  prezencji i odpowiednich 
uzdolnieniach zechcą złożyć oferty 
pod „Kosmetyka“ Biuro  Ogłe- 
szeń Pietraszek, Warszawa, — 
Wspólna 50. TP 2047 


Poszukujemy inżyniera lub tech- 
nika ruchu na stanowisko kie- 
rownika Elektrowni fabrycznej. 
Państwowe Zakłady Mechaniczne 
„Metal Czestochowa, ul. 1-go 
Malja 19. Warunki do omówienia 
na miejscu. PAP 3433 
+ *_ZRAMEM-2 MiaSaŃai W .;ór4'| 38 


| Potrzebne natychmiast wykwalifi- 


kowane krawcowe do sukien i 
płaszczy. Zełoszenia Liga Kobiet 
AL N. M. Panny 53, II p. 


Pomoc domowa z gotowaniem po- 
trzebna od zaraz. Zgłaszać się z 
referencjami Al. Wolności 19 m.42 


PAP 3382 
Potrzebni czeladnicy na roboty 
meblowe, F-ma Markowski Ste- 


fan. II Aleja 39. Tamże nowe 
materace do sprzedania. 
PAP 3355 


Potrzebna pomoc domowa ze zna- 
jomością kuchni. Zgłaszać sie 
Aleja Wolności 13, m. 6 warunki 
b. dobre. Świadectwa  koniecz- 
ne. PAP 3345 


Nauczyciolka wychowawczyni do 
dwóch chłopców będzie przyjęta 


Zgłoszenia Aleja Wolności 13, 
m. 6. PAP 3348 


Pomoc domowa natychmiast pn- 
trzebna. Zgłoszenia: ul. Narutowi 
cza 25/27 (Papiernia) Śledzińska. 

PAP 3407 


— 


Pomoc domowa z gotowaniem do 
wszystkiego potrzebna zaraz. Ale 
ja 32. Farbiarnia. PAP 3402 


EEE. TTW] 
| SPRZEDAŻ | 


Sprzedam fisharmonia, oraz pa- 
tefon z płytami. "Wiadomość: 
PAP. PAP 3427 


Motocykl „Zündapp“ 200 em za- 
rejestrowany sprzedam. Warszaw- 
ska 172.4. PAP 3381 


Sprzedam futro damskie kryte. 
Zgłaszać sie Aleja 33 m 10 w go- 
dzinach od 16-ej. 


Sprzedam sklop. Kilińskiego 28, 
Wiadomość: Sulkowskiego 12/14 
PAP 3444 


KUPNO 


„Metal“ ul. 1-go Maja 19. 
zakupi gotowe. bądź też odda do 
wykonania, sznyty dla wyroba 
blaszek ochronnych do obuwia 
Szczegóły do omówienia na miej- 
scu. Sprawa pilna. PAP 3432 


j ROŻNE | 


Poszukuję córki Marii Grnbizna, 
matka Zofia Grubizna. Wieś Sła- 
wiany, pow. Szprotawa, wojew. Lig 
nica. Dolny Ślęsk. PAP 3401 


D. 013041. 


P.Z.M. 


Za terminowy druk ogłoszeń Administracja nie odpowiada 
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